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9 Czerwca. «/ r— a t : « »

Rada Państwa, Zdaniem N a jw y ż e j  zatwierdzonemR e s k r y p t  C e s a r s k i .
Wydany do Namiestnika Królestwa Polskiego, Głó- 

wno-Dowodzącego lszą Armją, Jenerała Artylierji, Je- 
nerał-Adjutanta, Xięcia Michała syna Dymitra Gorcza-
kowa.

Xiążę Michale synu Dymitra! Dnia dzisiejszego upłynę
ło  lat 50 od nadania wam pierwszego oficerskiego stopnia. 
Tyloletnia służba wasza uświetniona jest wielu czynami 
Osobistej, ranami odznaczonej waleczności i pełną rze
czywistych zasług dla Tronu i Ojczyzny. Rozpocząwszy 
wasz zawód bojowy podczas sławnej wojny ojczystej 
1812 roku, z szczególnem odznaczeniem wzięliście u- 
dział w wojnie Tureckiej wiatach 1828 i 1829, przywo
dziliście z wzorowem męztwem Artylierji Armji w kam- 
panji 1831 roku, i roztropnemi rozporządzeniami swemi 
przyczynili szczególnie do pomyślnego wypadku działań 
to kampanji 1849 roku. Świetna przeprawa przez Dunaj 
podczas minionej wojny, bohaterska obrona Sewasto
pola, wyprowadzenie Armji z płonących jego rozwalin 
1 trafnie przedsięwzięte środki do dalszej obrony pół-  
toyspu Krymskiego, były płodem waszych doświad
czonych talentów wojennych. Dwodziesto-dwu-letnie 
niezmordowane trudy wasze w Zarządzaniu Głównym 
S z ta b e m  Armji Czynnej zjednały wam szczególną ży
czliwość w Bogu spoczywającego Rodzica M e g o .  Przez 
tozgląd na wasze zasługi i wzniosłe przymioty duszy, 
toybrałem was na N a m ie s tn ik a  M e g o  w  Królestwie Po ł
c ie m ,  przekonany najzupełniej,  że wszystkie światłe 
^ nńary  • działania wasze, stale zmierzają do prawdzi
wego pożytku i pomyślności tego kraju. Serdecznie win
dując wam ukończenia pięćdziesięciolecia tyle chwale
bnej Tronowi i Ojczyźnie służby waszej, szczerze pra- 
jtoę pomyślnego jej i nadal trwania. Na pamiątkę dnia 
J**isiejszego, Mianowałem was, rozkazem z tejże daty,
I *efem Lejb-Gwardji pozycyjnej N r 2gi baterji, lszej 
j.fygady Artylerji Gwardji, w szeregach której rozpoczę
c i e  służbę waszę, i rozkazałem baterji tej nosić nadal 
a*Wę baterji waszego imienia.

2 uczuciem stałego dla was szacunku, pozostaję na 
aWsze niezmiennie życzliwym, przychylnym.

N a  o r y g in a l e  W łasną 
J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i  r ę k ą  p o d p i s a n o :

»i szczerze was kochającym
n  ..ALEXANDER...

• 2 lg o  Maja 1857 r. Carskie Sioło.

1 4 ^  ^M ŚN IE JSZ Y  PAN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył,
• g£.z przebywającemu we Francji wychodźcy Pol- 

d - u t e o n o w i  Horach, zamieszkiwać w Gubernji Po-

n .^M in is te r  Oświecenia Narodowego zawiadomił Se- 
z p R ządzący, że z powodu wyjazdu jego na czas niejaki 
r e.ter?l).u rga, na skutek N a jw y ż s z e g o  zezwolenia, za- 
Na u  -l' 8terstwa Oświecenia Narodowego podobało się 
j .  OAŚNIEisZEM U PANU powierzyć na czas jego 

•^obecności, Towarzyszowi jego, Radcy Tajnemu Xięciu 
fYt<*temskiemu.

w dniu Iszym Kwietnia, uchwaliła: w uzupełnieniu 
właściwych artykułów Układu Praw  postanowić co na
stępuje: ..Ci z liczby starozakonnych, którzy, posiada
jąc kapitał głowy rodziny, nawrócą się na wiarę Chrze- 
ścjańską, zachowują osobiście prawa kupieckie tej gił- 
dji, do której ich rodziny należą; wszakże, praw han
dlowania za świadectwami gildyjnemi tacy starozakon- 
ni nieinaczej używać będą mogli, jak po wpisaniu się, 
na mocy artykułu  1,298 Praw o Stanach, (Zbioru P raw  
Tom IX), w poczet kupców, za opłatą prawem przepi
sanej gildyjnej taxy.”

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, podaje 
do wiadomości mieszkańców tutejszych, iż z powodu 
rozpoczętych robót na placu Krasińskich około u rzą 
dzenia wystaw i pomostów na zbliżający się ja rm ark  
wełny, targ na drzetoo z dniem wczorajszym przenie
siony został na plac przed Ratuszem, gdzie aż do ukoń
czenia ja rm arku  i rozebrania tychże budowli, odbywać 
się będzie.

Komitet Resursy Kaliskiej. —  Zawiadamia Człon
ków Resursy, iż w d. 25 Czerwca r. b. odbędzie się ogól
ne zebranie Członków Resursy celem dopełnienia wy
boru Dyrektorów Resursy przyszły Komitet składać m a
ją cy c h .—  Vice-Prezes, Jedliński. —  Dyrektor S ekre
tarz llembieliński.

Komitet Resursy w  Piotrkowie, korzystając z liczne
go zbierania się Obywateli, w dniu 23 b. m. urządza 
w salach Resursy zabawę tańcującą. O czem donosząc, 
ma zaszczyt jak najuprzejmiej zaprosić szanownych 
Członków Towarzystwa, aby z Rodzinami swemi, rze
czoną zabawę zaszczycić raczyli.

Jutro, jako w wilję pierwszej rocznicy, rozstania się 
z tym światem ś. p. Mateusza Szepczyńskiego, o godzi
nie 8ej,z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele Śgo K a r o l a  Boromeusza przy smętarzu Powąz
kowskim; oraz poświęcenie nowo położonego kamie
nia na grób zmarłego; na które, pozostała w nieutulo
nym żalu Żona wraz z Dziećmi, zapraszają K rewnych, 
Przyjaciół i Znajomych.

Marcyanna z Przezdzieckich Przezdziecka, Wdowa 
po b. Doktorze Medycyny i Chirurgji, po długiej i cięż
kiej chorobie, w T l m r o k u ,  wczoraj zakończyła życie. 
Pozostały Syn, Synowa i Wnuczka, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie Jej 
zwłok, ju tro  o godz: b1/* po południu, z Kościoła XX. 
Dominikanów, na smętarz Powązkowski.

Juljanna z Worouieckich Glier, przeżywszy lat 43, 
życie zakończyła.

Jutro, jako w drugą rocznicę skonu ś. p. Franciszka 
Czarnomskiego, b. Pułkownika b. W. P., Dowódcy 
Szkoły Podchorążych Jazdy, odbędzie się o godzinie 11 
z rana, w Kościele XX. Reformatów, Wotywa żałobna 
za duszę Jego; na którą, pozostałaŻona wraz z Dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.
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Za spokój ś. p. Anny z Bogusławskich Kobyłeckiej, 
ju tro  o godz: 9tej z rana, w Kościele XX. Augustjanów, 

iprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo; na które, 
pozostały Mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za- 
prasza.

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów , o godzinie lO1/*
* rana, jako w dzień imienin ś. p. Bogumiły z Skarżyń
skich D u szyń sk iej, odprawiać się będzie za spokój Jej 
duszy Msza Święta. . . .  . ••

Ś. p. Jan Kuczyński, Kancelista Biura Kommissji 
Rządowej Sprawiedliwości, onegdaj zakończył życie, 
w  wieku lat 32. Rodzeństwo zmarłego, w imieniu nieo
becnej Matki, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok, dziś, o godzinie 6tej 
p o  południu, 'z  Kościoła Śgo K a r o j . a  Boromeusza, na 
smętarz Powązkowski.

Jutro  o godzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie 
w Kościele XX. Kapucynów , żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Anieli z ZawadzkichW iłskiej; na które za
prasza się.

Najszczersze i najczulsze dzięki pospieszamy złozyć 
szanownym i łaskawym Przyjaciołom naszym, którzy 
raczyli zgromadzić się tak licznie, na oddanie ostatniej 
posługi zwłokom ś. p. Heleny z Neybaurów Rauszke, 
dnia 30go z. m. Niechaj będą przekonani, że tym do
wodem współczucia, osłodzili ciężki żal pozostałej ro 
dziny. —  Karol Rauszke, Stefanja z Rauszków Ku
śn ie rska .

JW . Jenerał-Lejtnant Kwieciński, wyjechał do Pa
ry ża .

Świadcząca nam tyle przysług para, zastosowaną zo
sta ła  jeszcze do jednego nader ważnego użytku wgospo- 
darstwie bo do pługa. Dziś więc powiedzieć możemy, że 
mamy już i p łu g  parow y. Doświadzenia robione przed 
kilku dniami w W ersalu  w  obec Cesarza, a także w Me- 
lun, przed tłumem znawców i ludu, dowiodły, że pług 
pchnięty siłą pary może codzień zaorać od 7 do 10 he
ktarów roli i kosztuje tylko od 18 do 25 fran: za hektar. 
Czterech ludzi kieruje z łatwością tern dobroczynnem 
narzędziem. Zapewne że niebawem i do nas zawita b ło 
gi wynalazek, mogący z czasem przysłużyć się ludzkości 
jeszcze korzystniej niż drogi żelazne.

Doszła nas przyjemna wiadomość, iż w d. 26  z. m., 
w dobrach Pawłowice, zawarty został związek małżeń
ski, między W. Kazimierzem Izbińskim , a Panną Henry
ką, Córką niegdy Jana Rusieckiego  i Laury z Górzyń
skich. W tych dniach Nowożeńcy przejeżdżali przez 
W arszawę, udając się do dóbr swoich Uhruska  w Gub: 
Lubelską.' jsje bez tego, aby to pismo zniniejszą wzmian
k ą  nie doszło rąk Nowożeńców; dla tego imieniem wszy
stkich ich Przyjaciół, których znaczną liczbę posiada
j ą  w W arszawie, przesyłamy Im jak najszczersze ży
czenia.

Pospieszamy udzielić wiadomość JJW W . i W W . 
Właścicielom Ziemskim, że niezmordowany w zawodzie 
swoim P. Ludwik Stein , j ako Klassylikator owiec, zna
ny powszechnie z gruntownej znajomości powołania 
swego, już sprowadził tryk i, które każdy z interesso- 
wanych zwiedzić może w domu W. Kronenberga, N° 486 , 
przy ulicy Miodowej, a niezawodnie poweźmie przeko
nanie, że tyloletnie usiłowania w tym względzie P. Lu
dwika Stein , zasługują na uw agę, i skutek pomyślny

przynieść mu powinny. Rzeczone bowiem tryk i, wedle 
zdania znawców, są szczególnej piękności.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
2 ,394, pszenicy  czet: 2,008, jęczm ienia  czet: 9 3 ! ,  
owsa czet: 2 ,634, grochu  czet: 305, g ry k i  czetw: 249, 
ka szy  jęczmiennej czet: 285, karto fli czet: 1,113, sia
na  pudów 14,462, słom y  pudów 7,275.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od E. O. kop: 45, na 
światło przed statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościo
łe m  XX. Reformatów.—  Od L. L. rs. 1 dla wdowy F. 
Tur:, i rs. 1 ociemniałego Szum ańskiego .—  Od J. M. 
rs. 1 dla ociemniałego Kwiatkowskiego.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 25 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, za
kwalifikowano do Domu Badań 4, wypuszczono na wol
ność z oddaniem pod dozór policyjny 16, wypuszczono 
na wolność bez dozoru 5; za włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 21, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 7.

Pan Alexander Łazarew, którego kompozycje wyko
nywane były w obec Rossiniego, Xięcia Karola Ponia
towskiego  i innych osób, we Florencji na koncercie ril» 
biednych, w sali pałacu Pucci w d. 21 Marca r. 1852, 
obecnie znajduje się u nas w W arszawie. Mieliśmy spo
sobność widzenia darowanego mu przez Rossiniego  wła- 
snego portretu, z napisem : al mio amico A. Łazarew, 
in segno d i alta stim a e am itizia  G. Rossini; który 
świadczy, jak oceniono talent muzykalny P. ŁazareW- 
Znajdując się w W arszaw ie, w mieście rnuzykalnem, 
W k tó r e m  ta le n ta  zaw sze  s ą  g o d n ie  o c en ia n e .  P. Łaza-
rew  ma zamiar w  przyszłą Sobotę urządzić koncert n« 
korzyść biednych, na którym między innemi u tw o r a m i  
P. Łazarew , mają b y ć  wykonane jego Oratoria : Stw o
rzenie Św ia ta , S tra szn y  Sąd. Miserere i w ie le  in n y ch .  
Ceny b i le tó w  b ę d ą  j a k  n a jd o s tę p n ie j s z e .  O innych 
sz c ze g ó ła c h  jeżel i  zamiar koncertu, powiedzie się, do
niesiemy później.

Wzywam strony do akt po ś. p. Stanisławie Piotro
w iczu, Patronie Trybuna łu  Kaliskiego  w dniu 3 Kwie
tnia r. b. zmarłym, interesowane, .by po odbiór tychże 
do podpisanego zgłosić się raczyły, osobiście, >ub przez 
Osoby legalnie upoważnione .— Kalisz dnia 18 (30 ) Ma
ja  1857 r .—  Stanisław B rzeziń sk i Patron.

Wspomnieliśmy w swoim czasie o wyjściu powieść* 
F. S. Dmochowskiego, p. n.: Nauczycielka, i oddaliśmy 
jej należną sprawiedliwość. Ale bo^ też zaprawdę 
można było inaczej postąpić z tern dziełem. Nie ma *a 
wprawdzie nadzwyczajnych wypadków,^ drażniący0 
scen i obrazów, z powodu których, nie jedną xiąz 
muszą chować rodzice przed dziećmi swojemi; a jednak
że czytają tę powieść z zajęciem i miłem zadowole
niem. Autor powstaje na wady upowszechnione P°o 
między nami, i kreśli nam wzór zacnego Prawe^  
ziemianina, wzór, który zawsze powinniśmy J®' 
przed oczyma, a za którym jak to słusznie wyrzekł 
pisarz, «wzdycha każde serce prawe i krajowi swe® 
dobrze życzące.»» Przed kilkunastu laty, n ieodza łow a’ 
W ilkoński, karcił bronią śmieszności, błędy społecze 
stwa naszego; też samą przysługę świadczy zabuza*  
Kraszewski, a w Nauczycielce, podobny cel załozy* 
bie Dmochowski, z tą tylko różnicą, ze zamiast nuu
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rystyki W ilkońskiego. widzimy tam powagę i prawdę 
1 szlachetnem * serdecznem uczuciem. Nie dziwimy się 
przeto, że powieść ta znalazła powodzenie, i pomimo 
nńlczenia naszych oficjalnych krytyków, zasługuje na 
to pod każdym względem.

W czasie wjazdu Cesarstwa A ustriackich  do P e sz tu , 
° aron Sina, m iał na sobie strój narodowy w ę g ie rsk i, 
Wszywany szmaragdami, co wszystko warte było miljon 
reóskich, prócz Barona, który, jak  mówią A nglicy, 
^art więcej.

P. Alexander Koch, pracując przez lat kilka w zna
czniejszych zakładach fryzjerskich tu w W arszaw ie , jak 
cńwnież i za granicą, obecnie otworzył własny za k ła d  
fry z je rsk i  wraz z salonem do strzyżenia i fryzowania 
^łosów, przy ulicy R y m a rsk ie j Nro 737 i 8, obok Ko- 
’’'issji R. P. i Skarbu, gdzie przyjmuje zamówienia na 
Wszelkie roboty swego wyrobu, jak niemniej i czesania 
am. Ufny we względy łaskawej Publiczności, ma na
le ję ,  że licząc na wieloletnią swoją praktykę i usilne 

b r a n i a  jako poczynającego, raczy zaszczycić go swem 
^u fan iem , czemu pragnie zadość uczynić staraniem i
Zmiennością.

. .Drugi transport wód mineralnych naturalnych w czę- 
®c.'j<iż odebrałem, w części w tych dniach nadejdzie, po- 

''ędzy innemi i woda Szczaw nicka;  również odebrałem 
ynne wody Soden  ze źródła 4tym numerem oznaczo

n o ,  S(yi Vichy, Kreuznacher M u tterlau ge, mydło 
* a r 'sbadzkie , sól morską, szlam i łu g  Ciechociński; 

raz bł0t0 S u sk ie , jako środki bardzo pomocnicze 
lormie kąpieli, i skutki wód wzmacniające.—  D. T. 

freinrich, w domu P etysku sa .
.Z a b a w  przy jem n ych  i poży teczn ych , wyszedł zeszyt 
^  tomu IV; obejmuje: Opowiadanie mojej babki przez 
j '  B. Kościółek w Sm ogorzew ie , p.Paulinę W ilkońską. 
j 5* CHRYSTUS z gwiazdką przychodzi, (powieść) przez 
ć S m igielskę. Wulkany przez, Stan: Chomę tow s kie go. 

ędrówka po kraju przez J. Ś m igielską. Zeszyt 1 lo -  
Q Vgo, wyjdzie niezwłocznie; osoby chcące go otrzy- 

raczą złożyć zwykłą prenumeratę na dalsze 6 zeszy- 
czyli 2 tomy. Prenumerować można na wszystkich 

g e j a c h  Pocztowych, tudzież w W arszaw ie  po xięgar- 
jj'ach i w mieszkaniu wy dającej J. Ś m ig ie lsk ie j  przy u- 

cy Chmielnej, w domu W. Ju n dziłla .
U ^ziś, w Cyrka R enza, N iedźw iedź  i S zyldw ach  czy- 
a r t"ebezpieczny posterunek. Ab D aliach, ogier siwy 
ł v ab*ki, jeżdżony przezE .R enz. Troubadour, ogierbia- 
k- urodzenia, jeżdżony przez Pannę Adelinę. Nelson, 
jj * Ułożony do pola, wprowadzony przez E. R enz. P. 
pow a L ońset chodzić będzie po kuli pod górę i na 

przodem i tyłem.
ttu W W ° 8 rod*ie pr^y u l 'cy D łu g ie j Nro 586A, w do- 
dyr C yprysińsk iego , orkiestra W arszaw ska  pod 
Bp. • l ^  Pana Jacobi, przy oświetleniu całego ogrodu, 
<Kr«,i ^utro muzyka z Cyrku P. R enza, pod

K  Mittelbacha.
idu f i . t"" !  0negdajszym, Ludwik ’W ejsberg ierC .itM n ft. 
te* n  :. an K rysiń sk i Terminator tejże profesji, jako- 
sesjj ’jP '^ S z a b in  służący, przybywszy do ogrodu w po-  
H8 zwanei znajdującego się, wsiedli do czół
kiem n i  *  tamecznei sad5a wce znaleźli i puścili się 
ł 0 DIŻeV .rodek.tej sadzawki; lecz gdy czółno, które by- 

iiurawione nabrało wody i tonąć zaczęło, wszy

scy 3ej wpadli do sadzawki, z tych dwaj pierwsi umiejąc 
pływać szczęśliwie do brzegu dostali się, ostatni zaś, to 
jest Daniło Szabin , pomimo spiesznego w\dobycia i ra
tunku, do życia przy wróconym by cnie mógł.

Dziś w ogródku Z acisze  zwanym, przy ulicy D łu giej 
Nro590, w domu P .T ystera , muzyka Cyrku P. R enza, 
pod dyrekcją P .lUiftelbach, grać będzie.

Dwa olbrzymie s zp a ra g i,  zrośnięte z sobą. przysła
no do Redakcji Kur je r a  z ogrodu pod Nr 1679 przy uli
cy H ożej, gdzie można i na kopy dostać podobnych po
tworów.

Dziś w Dolinie S zw a jca rsk ie j, orkiestra Lignicka  pod 
przewodnictwem P. B ilse, od godz: 6tej z południa, wy
konywać będzie najnowsze dzieła muzyczne.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ly , żądają rs. 5 kop: 
1 fi1/ 2 ! za oblig iSkarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84, 
wartość kuponu kop: 755/ 9; za l is ty  zastaw ne  fITgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 59x/ 2, dają 
rs. 14 kop: 57, wartość kuponu kop: 272/ 3: za R ossy  
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 103 
kop: 71, wartość kuponu kop: 79V6.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: P ierw sze  dn i po ślubie, Pani K u rcjusz, Pan
na Łapińska, PP. S to lpe  i P anczykow ski; po Kom: 
P od S trych em , Pani M azurowska, Panna F ruzińska, 
PP. P anczykow ski, Chęciński i S w ieszew sk i.

A n g l j a .  Londyn, 2go C zerw ca . —  Przesiedlenie się 
Dworu z Osborne do Londynu, na dzień dzisiejszy na
znaczone, nastąpi dopiero pojutrze. —  Poseł R o ssy jsk i 
i Lord Clarendon, znajdowali się w Osborne przez cały 
czas pobytu J .  C. W. W. X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e -  
w i c z a ,  i dopiero wczoraj wrócili do Londynu . —  Wczo
raj wieczorem przybył do Londynu  z P a ry ża  Lord Co
w ley . —  Lady S tra tfo rd  de Redclijfe, małżonka Posła 
A n gielsk iego  w K onstantynopolu, przybyła tu z dwie
ma córkami, które przedstawione będą Królowej na 
pierwszem przyjęciu dworakiem. —  Wczoraj, jako 
w drugim dniu Zielonych Ś w ią tek , do 200,000 ludzi 
opuściło rozmaitemi kolejami żelaznemi stolicę, udając 
się na wieś. Jedna kolej, prowadząca do B righton  i sta
cji pośrednich, przewiozła 57,000 osób.—  W Norfoldt, 
gdzie teraźniejszy Sułtan Soraw aku, na wyspie Borneo, 
Sir James Brooke, znaczną część swego dzieciństwa 
przepędził, zbierają składkę dla wynagrodzenia mu choć 
w części xięgozbioru i dzieł sztuki, zniszczonych przez 
zbuntowanych Chińczyków. Sir h m esB ro o k e  jest czło
wiek śmiały i energiczny, inaczej bowiem nie zdołałby 
zapewnić sobie władztwa nad dzikiem pokoleniem Ma- 
lajskiem . Przyszła ważność polityczna jego państwa, 
zyskała mu poparcie A n g lji  i subsidia ze strony Kom- 
panji W schodnio-Indyjskiej. (N. Pr: Ztg).

A n g l j a . Londyn, 5go C zerw ca, (wiado: telegr.-).__
Na wczorajszem posiedzeniu Izby Niżs ej, odczytano 
po-raz trzeci i przyjęto bil o wyposażeniu, przez roczną 
płacę, Xiężniczki Królewskiej.— Dziś, Kanclerz Skarbu 
zaproponował tejże Izbie, iżby kapitał oznaczony trakta
tem za zniesienie cła S un dzkiego, Anglja  wypłaciła 
jednorazowie.gdyż w skarbie znajduje się dość pieniędzy. 
Wniosek ten przyjęto bez g łosowania.—  W Izbie w a 
szej dziś odczy tano bil o wvpeeazeniu córki Królewskiej. 
(St: Anz:).



A z j a .—  Z Teheranu pod dniem 27 Kwietnia donoszą, 
że Szach w ysła ł  naprzeciw Posła Angielskiego Mur- 
ra ya , Dygnitarzy Państwa, którzy go na granicy przyj
mować mają. Ratyfikacje traktatu między A n głją  i P er
s ją  zawartego, wymienione zostały 2go Maja między 
Pułkownikiem M urray  i Dechi-Hanguir-Chanem . (St: 
Ant:).

P a r y ż , 3  C zerw ca , (wia: łel:).—  Monitor dzisiejszy 
ogłasza raport Marszałka Randon  z A lgieru , 27 Maja 
datowany. Pokolenie B eni-R atten  poddało się i przy
ję ło  wszystkie warunki podane przez Marszałka. Ró
wnież zgłosiło się z poddaniem pokolenia A rb-D uela. 
Marszałek wynurza nadzieję, że za tym przykładem pój
dą wszystkie inne nieprzyjazne plemiona. Tymczasem 
kazał on zbadać wnętrze kraju i wytknąć drogi. Stan 
zdrowia wojsk expedycyjnych jest wyborny, a zaopatrze
nie ich w żywność i prowjarit łatwe.

P a ry ż  4 C zerw ca . —  Słychać iż Król B a w a rsk i od- 
jedzie w przyszły Poniedziałek. Dzisiejszy Monitor do
nosi zK a b y lji2 Q  Maja, iż pokolenia Beni-Fraucen, Be- 
ni-K helili, Beni-Bouchaib, poddały się. (N. P. Z.).

H is z p a n j a . M adryt, 5go C zerw ca .—  Wczoraj Senat 
prawie jednogłośnie zatwierdził traktat zawarty między 
F rancją  i H iszpanją , w przedmiocie linji granicznej. 
(St: Anz:).

NiDF.Tii.ANnY. Haga, 4go  C zerw ca. —  Król udzielił 
J.C. W. W. X i ę c i u  K o n s t a n t e m u  M i k o ł a j e w i c z o w i , Wiel
ki Krzyż Orderu W ilhelm a, i sam osobiście doręczył ta
kowy. Dziś o godz: 10r/ 2, J. C. W y s o k o ś ć  wyjechał nad
zwyczajnym pociągiem do R otterdam u . (St: Anz:).

N iem cy . H annower, 5go C zerw ca. —  J. C. W. W. 
XiążĘ K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  przybył tu. (Neue 
Pr: Ztg).

S z w a j c a r ia . B ern , 4go  C zerw ca. —  Robotnicy za
sypani w tunelu H auenstein , znalezieni zostali wszyscy 
już nieżywi. (St: An:).

T u r c j a .  Konstantynopol, 28go  Maja.—  Sułtan  p rz e 
niesie się na rezydencję do Izm id ,  i tam uda się za nim 
Ciało Dyplomatyczne. (St:An:).

K onstan tynopol, 29go  M aja.—  Słychać, iż armja zre
dukowaną być ma na stopę pokoju, a wojska znajdujące 
się w K onstantynopolu , wysłane zostaną częścią do Da
m aszku  częścią do Rum elji. —  Sułtan, jak mówią, ma 
odbyć kilko-tygodniową podróż po wybrzeżach morza 
M arm ora.—  Posłowie cudzoziemscy wręczyli Rządowi 
Tureckiemu  energiczną notę, o utrzymaniu bezpieczeń
stwa publicznego, zagrożonego na ulicach S tam bu łu .—  
Wstępne roboty około  budowy kolei żelaznej z Sam sun  
do Jocat, już rozpoczęto.— R isa-B ej, Poseł P o rty  przy 
Dworze P etersbu rgsk im , gotuje się już do wyjazdu. —  
Sprawującym interessa T urcji w Neapolu, ma być Dr 
S p it ze r . (Schl: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bobrownicki Ign: Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r 625; G arbow iecki 

F el: Oby: z D aszyna nr 556; H ryniew icz Ant: Rad: Dw: z Odessy nr 
585; Jackow ski Fran: Ob: zChulina n r 585; M alczew ski Jul: Oby: 
z M alczewa n r 634; Mikucki Sztabs Kapi: z Brześcia L it: ur 624; 
P etrow  Alex: dym: Sztabs-Kapi: z P etersburga n r 414; Z ajączko
w sk i Adam Ob: z S tarej n r 414; W ojnilłow icz Lucjan Oby: z Sa- 
m oklęsk nr 570.

fC y je c h a li: Czapliński Jan Ob: doChm ielówki; D ąbrow ski Kaje-* 
Ob: do Siedlec; Ł ąck i Stan: Ob: do W olborza; Okęccy Broni: Ob: da 
G rzy mkowic i Adam Ob: do Konia; X . Puchacki P leb: do K orczyna.

P rzy jech a li koleją żelazną:  Borkowski-Dunin Alfred Hr. z ' 
L w ow a nr 613; I.e taro  Aug: U rzęd:, L e taro  A rystyd E ntreprencr, 
M ajstrasse Jan U rzę:, M arja  Emil U rzęd:, M ajstrasse Lud: Jeom e' 
Ira , Masson Fran:-Józ: Mechanik, i Masson Aug: Konduktor Tcchui' 
czny przy  drodze żelaznej, z P aryża  nr 634.

DONIE8IEM1A.
Dwa Folw arki najstaranniej zagospodarow ane, z wysiewem 

oziminy 140 i 130 korcy , w glebie dobrej, z w szelkiem i dogodno' 
ściami stosownemi, w  blizkości kolei żelaznej i szosę, z tej strony 
P io trk o w a położone, są do w ydzierżaw ienia od Sgo Jaua r . b.; nie
mniej na ls z ą  hipotekę Dóbr w P o w :W a rs z : ,  potrzebna jest SUM
MA 15 ,000 rs .; jako też Summa 10 ,000 rs . na Gub: Lubelską. 
Dalsze objaśnienie udzieli K antor Inform acyjny J. Kaczanowskie
go, na K rako:-Przedm : N r 386.

Znany Handel Win M. L. M eyzlera  w Płocku. \ 
otrzymał znowu świeży transport H E R B A T Y  
w paczkach oplombowanych, z Magazynu wy
łącznie Herbaty Chińskiej G. T yszyń skiego  w W ar
szawie, a to dla dogodności Obywateli z okolic i mia-1 
sta Płocka.—  M. L. M eyzler  w Płocku.

■  lliiiii ll!  
H n iM iid  
HlIHIIIIl! 
m u ii j i i i iI

W  ni. C zęstochow ie, w  blizkości Kościoła Jasnej Góry,  
je s t  do sprzedania D O Y f  m urow any, z Oficyną, S ta j
nią, S todołą i Spichrzem  m urow anem i, z Ogrodem tra 
ktow ym  i w arzyw nym , i 5u morgami g run tu , szczegół" 

nie dla E m ery ta . W iadomość tamże u W łaściciela Szaniawskiego* 
k tó ry  ma także w  dobrach swoich K roszyce, odległych w iorst O  
od stacji kolei żelaznej M yszków, do w ydzierżaw ienia od S. J»°* 
r .  b ., PIEC do w yrabiania  żelaza.

^est <*° sprzedania I I O M  m asyw  m urow any, długo" 
■jHiiir.S 9l‘*P "78. szerokości 4 0 , r. W ozow nia, S tajnia i Ofi" 

cyną także m urow ane, przytem  Ogród fruk tow y i wa
rzy w n y , ntorg 3, w  ni. Ujeździe, Pow : Raw skim , od ko

lei żelaznej stacji Rokiciny w io rst 12, p rzy  szosę, za summę rs* 
600. W iadomość p rzy  u licy  E lek toralnej pod N r 782, u Pan* 
Patka .

Zaw iadam ia żeg d y  w term inie dnia 6 ( 1 8 )  Maja r .  b. dla brakd 
licy tan tów , MYDLARNJA w m. Kutnie w ydzierżaw ioną nie *°* 
sta ła , pow tórny term in na dzień 3 (1 5 ) C zerw ca r. b., o godzin** 
2cj z południa w  domu pod N r 167 przed podpisanym Komoro*'

Oficyn
w ana w  której urządzona M ydlarnia, Dom drew niany do fabry
kacji Św iec, w raz  z u tensyljam i do fabryki potrzebnem i, nie
mniej Zabudowaniami na tych placach i Ogrodami znajdującein ' 
się , w  mieście Kutnie Okręgu O rłow skim , p rzy  u licy  Płockiej 
pod N r 167, 170 i 173 położone. —  W  Kutnie dnia 7 (1 9 )  Maja 
1857 r — Marcin K w i a t u s z y ń s k i ,  Ko; Sąd: P . O kręgu O rlo' 
wskiego.

K om m issja Śledcza u stanow iona  z ro zka zu  JO. Xięcitt 
N a m iestn ika  K rólestw a do w y kryc ia  spraw ców  rozboju poczty  
p o m iędzy  M niszew em  a Górą R a lw a r ją .— W  następstw ie ogl®' 
szenia w num erze 140 niniejszego pisma zamieszczonego, podaje 
się do publicznej wiadomości, że sprzedaż Koni z uprzężą, Bry«zk<> 
Odzieży, dwóch P isto letów  i Kosztowności, od spraw ców  rozbuja 
poczty odebranych, a nie m ających praw ego w łaściciela, w dnia 
29 Maja (10  C zerw ca) r . b. o godzinie 4ej po południu, w  gmach1* 
R atusza, m ianowicie w  lokalu W ydzia łu  Indygaeyjnego, prze* 
publiczną licy tację nastąp i.— W arsza w a dnia 24 Kwietnia (5 Ma'  
ja )  1857 r — Podpułkownik Korpusu Żandarm ów , T a la jew sk i.- ' 
Sędzia do szczególnych poruczeń p rzy  Kom: Rzą: Spraw iedliw o
ści, Zarem ba .— Kommissarz W y d zia łu  Śledczego, Assessor Ko*' 
leg jalny , Dobronoki.  ,

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła stopni 22*
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , M a rja  M u la tka .—  R a p tu z*^.

W  Druk: K urjera W a rsz :.—  W olno drukow ać d. 28  Mąja (9  C zerw ca) 1857 r —  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszcsański.


